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Ruch 'tvspółzQwodni~lwa pracy ogorniajqcy cały 
naród przysp~eszy realizację planu dobrobylu

1 
Przen1ówienie tow. Gon11~lhi·lł'leslawa na pi.erw~~e i !!lara-,: 

ozie hrajouel qórni"ÓUJ - przodownihóUJ pr@cq 
Towarzy~ze i obywatele górnicy! I le szybszym, aniżeli byłoby to możliwe w wa to Jedyna realna droga do osiągnięcia tego 1 

Narada, na którą ~ebraliśmy się dzisiaj. na -runkach ustroju kapitallstycz~ego, bowiem celu. 
rada przodowników przemysłu węglowego, po pierwsze - przez unarodowienie przemy- Dążenie do zwiększenia wydajności pracy i 
jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas siu uwolniliśmy się od "ksploatacjł kapitału obniżenia kosztów produkcji przewijać się bi) 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce. w zagranicznego, który wywoził za gr?nicę to, dzie stale jak nić czerwona w gospodarczej 
dawnej przedwojennej Polsce zbieraliśmy się. co dziś Idzie na potrzeby kraju, po drugie polityce rządu ludowego. 
aby radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego mamy możność przeznaczyć na potrzeby kraju Wrogowie nasi usiłują niekiedy wmawiać 
f rodzime1~0 kapitału, aby bronić się przed te sumy, które wywłaszczt-ni kapitaliści i ob robotnikom, że rząd ludowy uprawia na tym 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- szarnłcy zużywali dawniej na luksusowy i bu odcinku taką samą politykę, jaką uprawiają 
dów pracy, narady na wzór dzisiejszej były łaszczy tryb życia. kapitaliści. 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas W Istocie kapitaliści stosują wszelkie środ 
temat podniesienia produkcji l obniżenia jej pracujących do oparcia siły Polski na moc- ki, aby zmusić robotników, do jak najbardziej 
kosztów mogą tylko robotn'cy będący współ nych fundamentach, rząd wypracował trzy- intensywnej pracy i aby w ten sposób osiąg- , 
gospodarzami swych warsztatów pracy, bę- letni plan gospodarczy. Na jego realizację po nąć jak najniższe koszty produkcji. My rów 

1 d1cy współgospodarzami państwa. Dopiero trzeba ogromnych środkJw finansowych I ma nież pragniemy podnieść wydajność pracy i 
po 3 latach bytu państwowego narady takie teriałowych. środki te wytworzyć i wypraco- obniżyć koszty produkcji. Jakaż wi«:c Istnieje 
dojrzały przede wszystki1n w szeregach gór- wać musi cały naród. Niezbędne jest w tym różnica w tej sprawie między nallli a kapih 
ników, · celu podniesienie wydajności pracy we wszy Ustami? 

Dzisiejszy ruch wspó!zawodnictwa pracy stkłch gałęziach gospodarki narodowej. Jest B (Dalszy ciąg na stronie 2-ei) 
mógł wyrość tylko na bazie wzmocnionej sta 
bilizacji politycznej w kraju i na bazie lep 
szej sytuacji gospodarczej, ruch współzawod
nictwa pracy, kiełkujący od dawna wsróa 
górników doszedł do takiego stopnia rozwoju, 
że wydał z siebie Jako d•>Jrzaly owoc dzlsieJ· 
szą naradę •. Narada ta ma podsumować do
tychczasowe doświadczenia i rezultaty współ
zawodnictwa pracy i zanalizować dotychcza
s::iwe osiągnięcia w dziedzinie wysokiej WY·· 
dajności pracy. 

Warunki, kt6re zrodziły 
ws,ólza.vodnictwo pr'CJ 

Na osiągniętej już bazie praktycznych uo 
świadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu współ
zawodnictwa pracy w przemyśle górniczym, 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tegq ruchu. 

Lecz narada ta posiada i drugą stronę, po 
siada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górnikó".v i na ten temat ja 
chciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrodzić się mo
gło tylko w warunkach nowego ustroju spo
łecznego. Twórcami nowego ustroju społeczne 
go w ?~.l-llte, ustroju demokracji ludowej, są 
11!1'11i!r ludowe z klasą robotniczą na czele 
Ustrój nasz jest lepszy i wyższy od ustroju 
kapitalistycznego. Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zasadniczo od us'roju kapitalistycznego, jest 
systematyczne polepszanie warunków życio
wych wszystkfcb ludzi pracy, jest stała ten
tlencja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całego narodu. Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i zniesieniu eks
~loatacji człowieka-przez człowieka. 

Wrższośt naszego ustroiu 
Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 

kap.italistycznego nie może rodzić wojen, kry 
zysow gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
n·e może stwarzać bezrobocia, biedy. Jeśli dzi
siaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 
wymogom dostatniego i kulturalnego życia 

a nawet odbiegają jeszcz._ od poziomu przed
wojennego, to należy pamiętać o pukcie wyjś
cia, o poziomie ekonomicznym kraju, jaki 
zastała władza ludowa i od którego rozpoczę
ła swoją pracę, By mieć prawdziwy obraz 
zmian na lepsze w położeniu klasy robotni
czej i mas ludowych, jakie zaszły za okres 
istnienia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać stan obecny do stanu jaki przej
mowaliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż
szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod· 
nosić poziom życioWY narodu w tempie o wie 

Ostatn~a roga b ha e w 
Olbrzym!e 

w 
rzesze Łodz ~an odprowadziły ~ na cmentarz radogoski trzynastu poległych 
walce z okupantem członków Gward;i Ludowej i ,,Promienistych" 

W dniu wczorajszym cała Lódż wyległa na I na ramiona trumny. Pochyla się las sztanda- stały wykute w ostatniej śmiertelnej walce 
ulice. yYzdłuż olbrzymiej trasy kilkunastu ki- rów,_ orkiestr~ wojsk~wa gra . tragiczny w z wrogiem hitlerowskim- i z reakcją .• 
lom~tro".1 - od Domu Prop.a!!andy. PP!ł po- s':"'eJ bolesne] .wymowie marsz załobny Cho- ZWM - Prom entstym„ 
przez Piotrkowską, Nowom1e1ską i Zgierską pina. . " . , 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogoszczu J Na trybunę wchodzi tow. poseł Wł. Bień- ~u generale Zarzycki1,11 w~hod~i _na, trybunę 
- chodniki zapełnione wielo tysiącznymi rze- kowski, by imieniem Komitetu -Centralnego I kapita.n Hel~na Jaworska, ~tora 11~11emem trz:( 
szami miesz-!l:ańców, którzy w tym dniu żegna- Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg- stutysięczn.eJ rzeszy członkow :w1ązku "".al~! 
li uro-:.zyście najlepszych synów Polski, tych łydl w boju. Młodr,ch ze9na poległy~h, ty ;h . „Prom~e~i-
którzy w ciemną noc okupacji niemieckiej W i "eniu KC PPR sty~h ' z ktory~h szeregow wyrost i spotęzmał 
porwali się na hitlerowskiego potwora, by wal- ml Związek Walki. Młodych. • • 
c~y~ o '!"o'.noś.ć, by w walce umrzeć najpięk- „Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- Gen. Moczar zegna sworch f!Wardz1st6w 
meiszą sm1ercią Pola~a. niczej, tej partii, która pierwsza dała hasło Na trybunie sta_ie generał Moczar, pierw• 

O wc~esmych. godzmac_h _ ranny~h w. bo-:.z- walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- szy dowódca Gwardii Ludowej w okręgu 
nych ulicach Piotrkowskie] ustaw1a1ą się po- łych towarzyszy. Ci, którzy leżą oto przed na łódzkim. Ze łzami w o-:zach z wzruszeniem 
czty ~ztandaro".17•. deleg~cje'. odd~iały Wojska mi w prostych, drewnianych trumnach, byli chwytającym za gardło, mówi generał Moczar 
Pol~k1e!:!o I M1hcJ~· związki polityczne i or- pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii i o swych podkomendnych, których śmiertelne 
gamzaqe młodzłezowe. W Domu Propagandy poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą. szczątki spoczną za chwilę na radogoskim 
przed trumnami ostatnią wartę pełnią człon- Poszli walczyć o to, by Pols:Ca znów była cmentarzu obok spalonych w Radogoszczu 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- wolna, niepodległa, by w tej Polsce nie było męczenników, 
botniczej, gene~alicja i t~w~rzysze broni ~o- ucisku człowieka przez człowieka, by pano- - Ci młodzi towarzysze poszli ' w bój -
ległych bohaterow. Przy dzw1ękach marsza za- wała w niej sprawiedliwość społeczna. mówi generał Moczar - poszli w bój nlerów· 
to~mego towarzv:sze _wynoszą trumny na ra- Wypełnili swój najświętszy obowiązek ny po to, by już nigdy na polskiej ziemi nie 
mionach,_ by złozyć je na udekorowanych na~ wobec Ojczyzny i wobec Narodu. rozlegały się jęki katow~nych i palonycll w 
rodowy~~ f~agam1 .samochodach. Za trumnami W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej krematoriach, by już nigdy niemiecki but nie 
us!aw1~ią się rodzmv poległych, .władze par- Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzią, deptał ziemi polskiej: bv już nigdy nie było 
ty)ne 1 poczty sztandarowe. Po-:hod rusza po- wraz z całym narodem polskim nad prochami słychać na naszych polach, w naszvch lasach, 
W:?lL N~ ~zele. kroczy dłu~a kolllD!na ~elega- poległych składam najgłębszy hołd - kończy na naszych ulicach przeklętych niemieckich 
Cj.i z :wienc_ami. i_ kw1ata~i. Poc~od Jest ol- swe przemówienie tow. poseł Bieńkowski. krzyków: „Haende hoch! Alle raus!" By Pol· 
brzym1. Naimruei 50 tysięcy osob kroczy w Pożegnanie od bratn!e;. PPS ska była wolna i sz-:.zęśliwa na wieki. 
kondukcie. qoy . czoło znajduj~ się już przy Slubujemy Wdm - koń.-.:zy generał Moczar 
pla<;=u Wolnos:1 - t~umny dopiero wtedy ru- Następnie na trybunę wchodzi przewod- - polegli nasi towarzysze, że cel, za który 
szają z przed domu załoby. niczący Miejskiej Rady Narodowej tow. An- odclaliście wasze żyde jest naszym celem, że 

drzejak, który imieniem Polskiej Partii So-la cmer.tarza radogoskim cjalistycznej żegna poległych w walce o wo!- będz~e~y walczvć dalej, ?ez. ~rzerwy, ?;~ w~-
• ność towarzyszy. tchmema o Polskę. o i a klej marzyllsc1e . w 

Na <;hodnikach obnażają się głowy niezli- godzinę waszej śmierci, o Polskę wielką I 
czonych tłumow, żegnających w milczeniu bo- Woisko żegna żołnierzy-bohater6w sprawiedliwą, o Polskę sprawiedliwości spo· 
haterskich synów naszego miasta, którzy zgi- Jako trzeci wstępuje na trybunę gen_erał łe-:znej. 
nęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą. Generał Moczar salutu_je z trybuny trumny Zarzycki, który żegna poległych w imieniu Na -:mentarzu radogoskim, tam, gdzie leży Wojska Polskiego. poległych. Orkiestra znów gra marsza żałob· 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów _ Pięć lat temu _ mówi generał Zarzy~- nego Chopina. Towarzysze broni znoszą trum
hitlerowskich - męczenników Radogoszcza kl, _ w najciemniejszą noc naszej historii, ci ny Koczalskieqo. Przybyszewskiego, Marii 
wykopano nową, świeżą mogiłę, oczekująca nasi. towarzysze, których doczesne szczątki Wedrnan, Szymańskiego, Stępnia, Maciejew
na czarne proste, żołnierskie trumny Koczal- żegnamy dzisiaj -wyszli w bój. Wielką trze- skiego, Krogulca, Witulskiego, Dominiaka, 
skiego, Szymańskiego I towarzyszy. Mija ba było mieć odwagę, by ze starym Coltem Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, f Li
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki ruszać do boju z hitlerowską potęgą. Byli to siaka do otwartej mogiły. Rozlegają się salwy 
i okoliczne pola. Wszyscy zamarli w oczekiwa prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy honorowe. Słychać płacz spazmatyczny człon
niu. nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do- ków rodzin poległych. Po-:hylają się czerwone 

A potem z dala, z wiatrem dobiegają piero w walce hartowali swe serca i ramiona, sztandary, owinięte krepą, sztandary organi
dźwięki marsza żałobnego i ukazuje się po- którzy dopiero podczas bojów uczyli się, że zacji partyjnych, Związku Uczestników Walk 
woli czoło pochodu. Setki wieńców, przybra- walka wyzwoleńcza jest nierozłącznie zwią- o Wolność i Demokrację, sztandar uczestni
nych szarfami, niekończący się las czerwo- zana z walką klasową, że wolność nasza jest ków walk rewolucyjnych, weteranów walki 
nych sztandarów. Pochód kroczy w milczeniu związana nierozłą-:znie z władzą mas !udo- robotniczej o lepsze jutro. 
i powadze. wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie- Ostatnia defilada nrzed mogiłą 

Po:zty sztandarowe ustawiają się w alei -~miertelne podwaliny pod nowe Wojs:Co Pol- . . A. potem nad usypaną mogiłą rośnie 
cmentarnej. Oddziały Wojska i Milicji two- s:Jl;;ie, pod to Wojsko, które nle tylko strzeże olbrzymi stos żywego kwiecia, sztandary roz· 
rzą czworobok, pośrodku którego widnieje gran.ta lhlszego państwa, nie tylko strzeże po- po~ją ostatnią defiladę. A potem znów 
otwarta olbrzymia mogiła. iządk1I wewnętrznego, ale fest przede wszy- nł~ko6czące się tłumy mieszkańców naszego 

Wre3zcie zajeżdżają samochody.- Towarzy- stkbn Dii!fs;llniejs:zym ·gwarantem, opiekunem m1ast4 do późnych godzin wieczorowych de
sze broni, gen0rałowie, czionkowie Komitetu strUnmem 1 obrońcą wielkich praw iudóo filuJą.'6hinad mogiłą bohaterskich członków 
Łódzkiego Polskiej Partii Robotaj_~z~ bio.ra ~-W ludu pra~jącego, P!!.__W.._ k_!_óre_ f ''Gw'aT.Wi Ludowe· A. ~,_romienistych. . #li 
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u le pszemu jutru 
_(Dokończenie ze strony l·ej) 

Różnica. jest zasadnicza.! 
Kapitalistom produkt, wytworzony praq 

Klasy robotniczej . łuży t.ylko jako #rod11k do 
pm1111a,żania prywatnego kapitału. Gdyby mo
żna było osiągnąć najwyższe zyski np. z pro
dukcji trucizny, to kapitaliści produkawaliby 
truniznt~. Człowiek i 11polecze6lltwo obcho
dzi ich tylko tyle o ile je11t odbiorcą ich to 
warów I źródfom pomnażania ich bogactwa. 
Kapitalista dąb do obniżenia. kol\lztów pro
dukcji nie dlatego, a by konsumentowi dostar
~ć towJ,r po tańszej cenie, lec1r-dlate10, aby 
na tym towal'ze jak n11 ,jwięcej zarobić. 

Ka,pitaliści wycisk".1ą z k lasy robotnicze.i 
Jak na.iwiększą wydajność, lecz wysokoeć płac 
1·obotniczych utrzymują zawsze mniej więcej 
"a Jednakowym podomle. 

Nie pracuiemv na flłbrykant6w 
l'rzy większej wydajności pr;:icy robotnika 

kapitalista obniża iuiwel jego zii.robek. jeśli 
na rynku pracy znajduje się w systemie kapi 
talistycznym, nigdy nie idzie równomiernie 
te wzrostem siły nabywcitl-j społeczeństwa. 
Stąd tei wynikają kryzysy cospodarcze. 
Wzrost wydajności pr<icy I obniżenie ko~z 
tów produkcji w warunkach u8troju kapitalis 
tycznego służy tylko interesom kapitalistów, 
i~ie polepszenia położenia klasy robotniczej 
i narodu, przeciwnie, im szybciej następuje 
tet wzrost i im większą masę towarów zdolny 
jest produkować przemysł kapitalistyczny tym 
gro.futiejsze 11ą kryzysy gospodarcze. DLATE
GO KLASA ROBOTNICZA MIAŁA GŁĘBO
KĄ RACJĘ. KIEDY BRONIŁA SIĘ W DAW
NEJ POLSCE PJlZED WYZYSKIEM SWO.TF.J 
~l~Y ROBOCZEJ. 

Całkowlcie inny charakter posiada produk 
)ja w naszym społecznym s~·stemie demokr« 
cji ludowej. Celem n;l!lzej produkcji nie je~t 
wzbogacenie jednostek, lecz podnoszenie do 
brobytu ca.lego apołeczeństwa. Dążymy do po 
większenia. produkcji a.by społeczeństwo mo
głe więcej kon1mmować. W w11,rnnkach na
sze,o ustroju nigd~' nie moż" się zroddć nad 
produkcja, gdyż wra·z zt> w:irostem maay to 
warowej, wzrastiić będzie siła nabywcza kla 

Wygrane 
w codziennym konkursie „ Gło s u ' 

{ 111~· robotniczej 1 całego społeczeń11twa. Aby 
więcej konsumować, należy więee,j produko
wać. A produkować więcej można przede 
wsz:vstklm wówczas, gdy zwiększa się w:vda.,j 
\tość prac:v. Wrair. ze wzrostem w'ydajności pra 
cy wzrastać będzie " ' naszych warunkach siła 
nabyweia, poprzez spadek cen na akutP.k 
zwiększenia il.ości towaru. 

nip technicznym naszeg<> przemy11łu itttni'łją dwie trz.Pcie przedwojennej wyda1nośc:i. Wi-e• 
wielkie możliwości podniesienia prodvkcji i my, ż.e rabunkowa go.spodarka niemieckie"c 
polepszenia warunków życiowych kla.sy robol· okupanta zdewastowała nasze kopalnie. .Te!\ 
nicze;. Gdy w wasz~ ~lady wf'tą:pią d7.ie~ii!tki to qłów:n~ p1·zyczyną 1ipadku wydajnoki pr4• 
i setki r<'lbotnik.ów, możemy sipokojnie patrz:et: c y w górnictwie, lecz bynajmniej nie jedyną 
w oczy wszy.stkim trndnościom, •·tóre ;t" ją i wyląc7ną '. Roz·wiązanie tej sprawy leży na 
prz-ed nami, możemy rozwiązoć pal qee dziś Jt>- płasze7.yżnie świadom,..go włączenia się w ruch 
szczr> zagadnienia plac robotniczych. I ws.pólzawodnictwa pracy. SZEROKJ RUCH 

Nasza pnłftyka gospodarcza 
Najważniej.~zym je.'łl zwięksumie wydni:>)'- WSPÓLZAWODNlCTWA PRACY WE WSZY 

cia węgla. Węgiel jeęt podslawq całego iyc ia ST.KIGH GA/:.ĘZTACH PRZEMYSŁU MOŻE 
Wid7.imy więc, że cele naszej produkcji i 

cele produkcji kapitcilistycznej, jak też cefr 
i skutki zwiększenia wydajności pracy i ,JiJni
żenia ko~r.tów produkcji w naszym •1stroit1 
i w ustroju kapitalistycznym są zasadniczo 
różne. 

d Ob :.; ·„ '· ó .· , . .. MIEC MJEJSCE WÓWCZAS, KIEDY ZROZU 
go.'?po. orczego. nLen1 :'oszt w .Jego ;v'f.: MIENlE PRAWDZIWYCH CELÓW J KO· 
dabyc1a pozwala zrnme;~zyc koszty produ.:ci1 RZYSC TEGO RUCHU OGARNIE CAŁĄ RLA 
wszystkich innych gałęii przemysłu. Węgiel SĘ ROBOTNICZĄ. 
je~t głównym artykqlem nasiego eksportu a. • • 
wzrost naszego eksportu stcmnwi warunek po- Wzrost zarobkow robotmczyeh 

Na.sza polilyka gospodarcza i nasze rJqżenia 
służą interesom ludu pracującego. 

krycia nos-zych deficytów aprowizacyjnych, Droga, którą wytyc-ącie wy i którą wska~u 
jak lei za,ktip.ienia u1granicq nfozbę<inych ma- ją wszyscy przodownicy pracy w innych gał~
szyn i innego sprzętu . :iiach· przemy,slu wy.Ili.aga od robotników do· 

Ruch, kt6ry ogarnia cały krai Podstawowym warunkiem zdobycia .lrod
ków na realizację planu trzyletniego jest wy· 
przedzenie wzros•tu wydajności ;pracy w -to- Wy, przodujący w prat:Y górnicy," wyka
sunku do "Wzrostu realnej płacy zarobk<nvej. z <1liście, że zwiększający się z miesiąca na 
Całkowi ta odbudowa i rozbudowa naszej eko miesiąc plan produkcji przemysłu górniczego 
11omiki, stwor7y warunki na wy datne padnie- możno nie tylko całkowicie wykonać, ale mo
sienie 5lopy życiowej mas pracujących . Obni- żnr1 go wybitnie prz.ewyższać. J~[i nauczycie 
żenie kosztów produkcji przez wzrost wydaj- pracować swoją meto.dit tysiące innych górni
ności pracy winno więc być naczelnym dqżP- ków, wai;zych ws.półtowarzyszy pr·acy, jeśli w 
ni:m nie tylko o_dpowiedziolnych kierowni- rezultacie dzisiejszej narady ruch współzr1wo
kow pol1.tycznych i go~podarczych . ale tok $ff- dnictwa. pracy ogamie szerokiP neszP 9ó:ni
mo całe/ kl?SY robotnzcze1: Drogo do tego 1.P· 1 cze - t.o rozwlqznny zn.~lcr.nie palący dziś je· 
lu prowndz~ przez 20rgonz:i:owan1.e masowego sz.cze problem podciqgni~cw wyclqjno~ci pm· 
ru chu wspołzawoclnictwa pracy. cy w górnictwiP qc poziomu przedwojenneqo. 

W interesach samych robotników, inte.re- Nie stawiamy pne>d gqrnikami zad11.ń niereal
sach naszego państwa ludowego leży aby wch nych, niemożliwych d() wykrinania. W :okn 
ten objąl wszy,qfkic/1 górników i cnlq kfrm:; ~ rn::ia ~rednie, dzienni" w.vdohvci!' węgla wyno
robotnkza. Wy. przodownicy prncy , daliście~ siło około 1.800 k.-g. ua robo.tnikn. Obecnie o
niezbite dowody, że nawet przy obecnym sta- _siągnęl~~my około 1200 kq.,. a za.tyrp .~op1Pro 

H' 130-tą rocznlcfl śntlerc:I . . --= . „ 

Naczelnika Tadeusza 

daitkowego wysiłku, lecz PROWADZI DO NA· 
TYCHMIASTOWEGO POWIĘKSZENIA ZA
ROBKÓW 7'\' CH, KTÓRZY NTĄ KROCZ.Ą, 
GWARANTUJE TERMINOWĄ REALIZACJĘ 
NASZYCH PLANÓW GO.SPOD,&RClYCH, V
MOŻLJWIA SYSTEMATYCZNE ZWIĘKSZA· 
NIE DOCHODU NARODOWEGO I OSI.Ą<!l
NlĘClE DOBROBYTU ORAZ OPARCIE NA
SZEJ SUWERENNOSCI PAŃSTWOWEJ N.4. 
NAJTRWALSZYCH PODSTAWACH. 

DLATEGO Z PRAWDZIWA RADOSCIA 
Wl1'AMY PIERWSZĄ NA.RADJ., PRZODUJ.Ą
CYCH GÓRNIKÓW PRZEMYSŁU WĘGLÓ· 
WEGO I WIER2;Y1'1Y, ŻE NARADA TA PRZY
CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU RU
CHU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY W 
PRŻElvlYSLE GÓRNICZYM, ZE STANIE SI~ 
ZALĄŻKIEM ROZWOJOWYM N01 YCH 
F6RM PRACY G_A_łE~ ~LASY ROROrfNTCZ"fl 

Wielkie uroczystości w Krakowie z udziałem władz państwowych 
KRAKÓW PAP. l'.30 lat minęło o<l · śmierci branych wznosiły się transparenty z napisa

wii>lkiego Pola~a. bojownika o wolność naro- rni: „Żołnierz polsld pod sztandarem Tadeusza 
dów, o wyzwolenie ludu polskiego - Tadeu- KościuF>zki wkroc7.ył <lo Berlina", „Niech żyje 
sia Kościuszki: Kraków, a wraz z nim cała pnyjaźń wolnych narodów ~łowiański.ch" 
Polska, święcił tę rocznicę. W przeddzień mo- „Kościuszko _: Łelewel - WMyński - ojco· 
rzystego obchodu za.płonęły rnic1e na. rynku wie demokracii polskiej'' . „Niech żyji;. jedno
krakow~kim, w miejscu, na którym wielki de· litv front robotniczy". Na t.ryhunip u111awione3 
mo:zrata skład11ł swą hil'toryczni:i privsięgę. u stóp wieży ratus1owPj pod portretem Ta-

wódcy W.P. do spraw pol.- wych. gen. dyw 
Marian Spycha[§ ki, przed~1 awiciele władz na
c7elnych zblokowanych partii polity cznvch. 
poseł Klior.J..o z KC PPR, poseł Cw1k z CKW 
PPS, i inni. Po zaqajeniu ·uroczystości przez 
wnjP.wod.ę dr. Pa.~emkiPwicu1 qło; zabrał gen. 
Spychalski, który w plnmi-:?nnvm przemówie
niu v·haraktery·iował ,.,..,~t.o.t> N~J"7.<>1"1.i'k;_. w 
sukmanie. 

Około godziny 10-tej rynek zapełniły szczel dP.u~lCI Kf'ściuszki ;r.ajęli miejsca· wiceminister 
nie wielotysięczne tłumy. Ponad głowami ze· ohrony narodowej, zastępca naczelnego do· 

~~_;_--======================= 

Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Glo ; 
su" ~ Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana 
została kolejna premia 11aszego konku1•su co
dz!e-nnego z dnia 17 pażdziernih 1947 r. 

Polska nie weźmie udziału 
PAR:Ę KOŁDER 

~~grał ob. E>ąbrowski Władysla.vr, pracownik 
Urzędu Pocztowe.go nr. 2 w Łodzi - Karolew
ska 55. 
. Ob. Dąbrowski proszony jest ~ zgłoszenie 
!i.I! w naszej redakcji - Łódż, Piotrkow~kn f.5 
m piętro. w godzinach od 16-ej do 18-ej wie
C1!0rem. 

• 
Ceytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku 

po1iów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 
na kartoniku w formacie t1m:ma!pej pocztów
lti, 1ta~isać czytelnie adres redakcji · ;,Głosu" 
- hóclź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 
pocztowy za 1 złot-y. 

w debacie nad sprawa powołania „Komitetu Tymczasowego0 O HZ 
NOWY ORK (PAP). Po czterogodzinnej kreti1ych propozycji, rlotycza,cych utworzenia 

debn-:ie nad wnioskiPni amerykańskim w spra- , „komiletu tymczasowe90". W skład podko· 
wie „komitetu tymczasowego" postanowiono m.isji, na której czele i<taną minis_te-r spra:-: 
utworzyć podkomisje dla opracow11.nia kon- zagranicznych Luksenlrnrgn Bach, miało we3sc 

Wyroki na kolaboracjonistów słowackich 
PRAGA PAP. Trybunał Narodowy w Bra.tl- winnym spisku przeciwko hezpie;iefatwu pań 

slawie ~kanł na 20 111 t więzienia Karol~ Sido J stwa i zdrndy stanu, oi·zekając jednocześnie 
b l ł . 

1
. k" d 1 konfiskatę. jego majatku. ra , y ego pos a qu1s ingows ·1ego rzą u s o- , b 

1
· • Uk · . . · Sidor sądzony y zaoczme. rywa się on 

wack1ego pl"Zy Watykąn1e. Trybu11ał uznal go prawdopodobnie we Włoszech. 

Trybunał ~kazał jednocześn·ie Martina: So
koła byłego przewodniczącego parlamentu sło 

•vac:..'iego na 5 lat więzienia, Karola Nederly 
był ego kierownika wydziału prilsowego przy 
rz ądzie słowackim 11a 6 lat więzienia oraz Pa
wła Opustila. jednego 'l byłych dowód:ów 
,. gwardii hlinkowskiej", (ss-awców słowac· 
kich)· - na 8 lat wię-1.ienia. 

~ KINO „POLONIA" Piotrkowska 6'1 

t:') pań~tw, w tej tkzbie Zwiazek Radz1!eki ł 
C1echósłowacj!t. Pu:edstawiciele Związku h· 
d7.iecłcieg<1 i Czechósłowac l i złożyli oiwiaiłcze 

nie, że nie b~dP, brali u1łzialu w pr11.c1teh W\'• 
fonionej podkimisjf. 

Na posiedzeniu komitetu po!itycznege za
brał m. in. głos delegat polski dyrektor '!lad&· 
LISZ Zebrowi;ki. 

Delegat p0lskl złożył przed głosowaniem 
oświadczenie , że Polska nie będzie mogłit bMĆ 
udziału w głosowani\! i w pr11cacb podkom!· 
sji, gdyż nłe m&.ie ona popierać akcji mnie
rzającej do pogwałcenia karty ONZ. 

Mówca podkreślił, że komił!'l tymczasowy 
bylby be7.wolnym narzędziem w rękach Jt<d· 
negą mocarstwa lub grupy państw. tJtworze· 
llili 'go dopt'f)W!ldd jedynie do z'vlększenła na
pięcia 1 utrudni współ·pracę międzynarodow\. 

DZIŚ PREMIU.A 
Pocz. seansów w dni powszednie: 17,19,21, J AMES MASON I ANN TODD 
Pócz. seansów w niedz. i ~więta: 15, l 7, 19, 24, , 

w iute1·es11ją,cym dra.macie miłosnym nowej angielskiej produkcji 

Siódma Zasłona 
PIUłNUM PHtATA: 

!łdy1&r: COMPT0N BENNE'l 

Produkcja: Rh' t!-!'SidF Studio~ 
London Sydney Bos: 

licbiał hiel'ze londyńt1ki! Orkiestra Symłonićil!a 

Ekl!ploati!.cja; Pilm Polski 

VL.l~&~!-~ WA SMOLN".A tłt~ . '· 
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Kr o n i k 1 K a I is za 0 0 p ł 3 t U "1 k 01 W p 0 d a· t k . n r t -
~;ct1;~~'.k dłtia 2(), 10. 194'1 r-0ku. u 6 u n o 

-o- N .-l 

w ego 
T•l•fony 

{{~end:a M~ 16·62. 
~iejekie Pogotowi~ Ratunkewe 

Pożarna - 21·17 

a laSauzie rozporządzenia Rady Mi-
ni„.tró"· z dnia 9 Ji.pca l 947 roku. ogloszo 
n.@go w Dz·. U. R. P'. Nr 55/47, nCJ t~re-ni-e 

Straż cale.g(l P2ristwa zostlnł \" pro\vadzonv \Y 

Ni•klf 1947 w 1'!Q.>:unku do nk~którvch. !W

sp.ndandw rol~wch. zal-eżnioe 0cl \Vielkości, 

,.Or9is" podatek grunt·O\Vy w zie1nio.pl>0d<1ch. 

0<1 podatku \\ ziemkiplodach ws·ta.ły 

z"-.o<lninne- najmniej·;;,z;:- gosoodarEt" a o 

przeciętne i dochori(Jwości do +o q ż yfa, 
k!'ór~ należn) rwlatek ui--zculją \'' ca
ło~ci w ~otówc€, 

C..forma~ja Pocztowa ~ lł· 11 
btforom.. kolej. I biurt> l'CdTóS, 

w. 12-95. -·-
Dyiury erttt•k 

~ · d 'Ż~Jrujt a pt-eka l'tas~yńs-kie~. 
li~ K>anoni~ka 6. -1t-

·Teatr Mie;slri 
~T \'H}niedzide-k. dinis ~ bm. t~tr rtie· 

ezY•l'lny. -·-Ki a a 
łfioe „ Wolność." 1wemiera lliilmu RO· 

'\l">ej, angiel:sk1ej produk2ji 1,-t. .,Siema 
~fona". Początek SMM.ÓW: g()~z'na 16, 
lfa i 20. W niedzielę i święta od i.Odz, 14, 

Kino ·,Stylowy" wyś.wietla film produk 
~j1 !'a-dzi~ck:ej „t. „Wios,,.a" i d.od;;i t.ek. 

fJoczął·ek s~ansów: g'Odzi.na 16. 18 i 20. 
W niedziel€ i święta godzinia 14, 16, 18 
i go. · 

l(fffe „Bałtyk" ~m pols~i „t. „5ygna
łf''· ora.z polska kronika fi1mo.wa. l"oczą
l:ćk <') z<dzinii" 17,3() j 19,30 . 

Go'.'p.::idarEtwa f'(Jlne n przeciętnej przy 

ch<Jd.owości od 40 - 60 q żyta - ui.sz· 

Ogłoszenia Zarządu Miejskiego 
~„ p<:idstawi€ pa•r. 2 Rozp. Prezyderifa Na pod:s!awie par. 2 Roz·p. Prezy<l<:nta 

Rzeczyp~))(JlHe·i z dniia 17 ezerwea l §24 RzeczyposPDIHe i z dnia l'l' cz.erwca 1924 

'r, ('Dz. U. R. P: Nr 51 !XJZ: 52 ora2 par: r, (Dz. U. R. P: Nr ·,51 poz: 52 oraz par: 

5'1 Rmp. Ministrn Spraw Wewnętrznych 51 Rozp. Mini~lra Spraw Wewnętrznych 

z dnia n g·rudnia I q;32 roku '\'Vdaneg·o "' z dni Cl n grudnia 1932 roku \\;\'danego \\ 

porozumieniu z Minis.trem Skarbu (Dz. poir·n:wmieniu z Mini>1tre111 Skarbu (Dz. 

C. R. P. Nr 11 pm. 71 z roku 19;~:1) p-oda- P. R. P. r 11 p.oz. 71 z roku 1933) p-oda

.i*' do ogólnej wiadom<}"ci. 7.f' od dnia 15 jP do ngciln.eoj wfarklm<Jśri. ż$> od dnia 15 

·J'Jaźrizi-ernika 1947 roku p'Ocząwszy na października 19,17 roku pfJczą"szy na 

prze.Ciąg '7 dni będziP \\·yiłożohv w Wy- przeciąg 7 <lni będzie wyl(Jżom "' Wy

dziale Powiatowvm ". Kali.::zu {Gmach dziak Powirdow~ m w Kaliszu (Gmach 

Sfa.ro~I w;.i Jl piętro p-ok. 33) do public z- St aro st'" a JJ pięiro pDk. :33) d.o publicz

nego wgłą<l·tt pr<Jjekt preliminarw bu<lż·e nego wgląrJu pro_jeld pr.eliminarza budże 

t~wego n-a rok 1948 Pow. Związku S.a- tlfJw<.'go na rok 1947 Pow, Związku Sa-

morz1<l()wegQ \\' K;:iliszu. morzącfow.ego \\. Kali:-:zu. 

Gsoby zainter~owime mogą \\'nosie Osoby zaiintere·"QWane mo~n1 wnos.1c 

za1rzuty i za;;l.rzeż·eni~ \\' ~pra"·ie jXJ\\'yŻ-1 Z;lrzut) i zastrzeż~nifl \\ sprti\\'if' j)Q\Y)Ż

szeg-0 preliminarza budżet<J•\l.'eg() w okre , sz·ego preliminarza hudżetowe.~() \V okre 

sie "'yłni~nia 1>rnjekht. I si-e wylożeni·a projektu. 

Pr71"Wodniczący Wydz. Powiatowego j Pn~ewodniczący Wydz. PowiAtoivego 

Si.·:iro~ta Powiatowy I Starosta Powiatowv 
(-) fłenrvk N!askrt-nt. (-) HP-nryk Naskrent. 

lll!!l!!!l!!!l!!ł!!!!!lll!l!1m11111mnmm•mm11!!11m1111!ł!!m!l!m!!lll!H!!!lm1mm
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1!łn•ml!•1m111m1•m•11m11111mm111•1m11 

ł!z!~rów z!'!••• 
zkoltt na 1200 dzi • I 

buduje iniasto kosztem 90 milionów zł~ 
&ezpośrednio pe wyzwo1~:niu z~rzą6 

Mie~k..; Ził!,iął si~ (')~d<nv4 z,ni'-ZC•zon~ 
!M'Z~ ioknpa!'lfa s~kolnictwa. 

\V płerwszy!ffi t"Zędz-ie, k(};i"'tt'9m 1 rnHio 
116w złf!ltyeoh. t12u.p.ełnionfl. ur.za,da-enia w 
s~kolach JX"W&z-echnyeh, <)faog l"J.Yterobi<'>
n6 hu.d-yBek 1~k<lszarowv fl'9 sz,~, wy
t!a·tkują,c na fa'R ee! 3 miliony ~lołydi. 

r>umti .szkQJnidwa ost-rows:ki~o ł>ę

@.z•te jednak wspaniały ~mach szkolny 
przy zbiegu u!;c Ułańskiej i Armii Czerwo 
Mj, l'll(!!Wocu.~my budynek, urządzony ż 
k-omfedern z uwz~l·ę<loi-en·iem wszystkich 
i'Otrz,el-i higieniczny~h i \\'ychowawczyeh. 

(]mach ~ kubaii:L~rze :39 by.si.ęcy me1(.rów 

s-ześdennych pomi~śeii 1.200 d.zi't'Ci. 1Bu· 
~~\'"a ji!tŻ- .srę r<>z·~z-ęfa i l'Oe-hlonę1a <ło· 
lye-h~~ I f rn:Ji.onów Zlłotvch. Szkoła ocl
aoana b~·i>P. cło użytku z:a C7.·ł~ry Jaita. a 

llllllllllllHllllllll!!HUllllHlffHlllllllllHffftllHMHRlllłllftlttlllttlłflllllllllUllłlłlllllmł!lłlllllłlll 

Poradnia budownietwa 
wiljłki111 

koszt wzniesienia i urzą&zeni::i uez~lni spoldzielczego, prz)sposobienia krawiec· 

wynie.:.ie 90 milionów zlotv~h. kieg-0 i l>ieliźniarskiego. 8 szkół pow

Bu,ti~t \\'y<lziaJ.u o~wi·a·ly pr-"tewiduje szechny~h. gimna.zjum dl;;i dorosłvch. za· 

nadło 3 mili~·nv zfo-lyieh na dalsze uz-upeł wodową. ~rednią ·Zk~łe dok~ztałcająeą, 
ni<>nia u.rząri'Zeń ~kolnych. · szkolę rolniczą. ~niwersv•t-el Po1wszeeh· 

Obocni.e ·@strów posia<la kHkanaście u- ny -dobtze prnwadw~, przez prof. Cfeć 

czelni różnych ty.pów, a mianowicie: i-.ań kiewicz.a, szko:lę specjiłl~·ą cl-la .spóźni-O· 

stwowe g-łmnazjum i liceum męskie, pa1ł nyoh w W~W<'llLI· ora!l w1~~zorowe kursy 

stwowe gimnazjum i liceum ż·eń~·kie, do:kszlalca,1ące_. We wrzeS!nm br. powsta

gimnazjum Jmpie~kk, lkteum handliewe la nowa placowka - szkoła muzyczna. 

i gimnazjum mee<hanicrn~, szk>0ly g~:.P?· \ . 0góle-m. we ws-zy6tkid1. szk()la~-h po, 

d()rstwa d<i1mcwagio, l'i"zvsposob1ema b1era naukę prz-ee-zł@ ? bys1ący osob. 

Skąd się bierze biały chleb? 
I'esfada>Me ~a·rt chlebe.wyd1 \' Kaliszu 

}ecl·zą chle-1' z mąiłl stu-ego przemi11ł1u 9t) 
procentowego i we<llu.g wyja·śnień Miej
skieg-01 Wydziału Aprowizacji będą g<' je 

dli jeszcz.e póltora niiesiacrn, bo mamy 
stiare z·apa~;v mą·ł•i z lego przemialu. Sf.e
ry le']>iej s~;h1owa·n~ jed~ą dllieb bia.Jy z 
n1.erłmwol<mego p1 zemial·u 60 proc. w ce 
nie 55 zfoty.c-h za kiłogrnm. a <'ltrzymać 
gc można ',pclrl kontuarn w każdej ilośsi, 
nafomi;;ist" chieb kartkowy n:łwet 90 pro 

c~nfowy caęsfo jest t.riułłne. gdyż jest wy 

pieka1ny w nierlnstateczn~i ilości. Wobec 

teg~ pyta-my się gd-2-ie jest i oo t'Obi Ko· 
misja Specjalna? 
Może nasz „Gkis" przerwie zbyt rllu

gie ferie KomiEji S~·cjaln~.i i spowoduje 

us11l'.l!ię~ie, z terenu na~ze·ao mias.ła tych 
demoralizujących an-0rmalii chJ.eho1\·ych? 

„Szczęśłiwi'1 posiadacze kart 

chlebowych I stali czytelnicy 
.,Gfosu l(<aliskieeo". 

W biei. miesiątu została 1.Jtru'!hemffi· 
.ia pierwsza powiatowa Poradnia Buclo-
1\'nictwa Wiejskieg<9, w powiecie war· 

~iawsk!m z siedzibą w Warszawie. Do 
z-akresu l!l.~iałania Por~dni należy: udzie- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111m11111111u1111111111111111111m1111111111101111111mm1111111111111 

Czytajcie ,,&los Kaliski•·• lanie relnikom bezpłatnych porad z za· 
m€S1l budownictwa. Sporządzania szki· 
eów sytuacyjnych zabudowań w groma· 
<!Jach, sporządzanie planów bualynków g0 "-""--.1111-1111...-1111~111-1111-1111-1111_„._..1111 ..... 1111.-.11111!1!1i1!1111111 

S}'0darskich, inwestarskich i mie~zkal
A<ych. 

l'oza tym Poradnia Bmłowlana uw.&ie
la informacji w sprawie uzyskania kre
d~1t6w na odbudowę, wskazuje źródła 

nabycia materiałów bmłowlanych, z wy 
eHminowaniem spekulantów araz poma· 

ga zainteresowanym rolnikom w . uzys· 
kaniu pożyczek w Pańs·twe<wym Banku 
Rolnym !11b kriedytów z pomocy ·pań-1 
słwowej. 

Po!'adnię 1Ua chł>l'JJJÓW i"0\\1i91h1 w::ir-

Przygody 
Jasia 
Wieni~l!łJ 
"'"m"'"''""''111111m111•1111111111im 

.1 

,. 

czają należn-ość podatku ~runtow.ega, 

płatną dt1 dnia 1 listopada rb .. w połowie 

w ziemi-op.lodach. a '' połowi~ o-o~ó"·ka. 

Gospa.darshn1 r'(llne o przedętn.ej przy 
rhodowości ponarl GO q żyta ui.szczajł 

Mleżnoiść p(Jd:i1ku, płatną dD dl1'ia ! bsto 
pada rb. całkowicif' w zi€mioplodach. 

Z po\1·yższeg{1 wynika, że h·lko za~"Jb 

niej&1f' gospodarstwa rolne z.ostały p·cJ· 
ciągnięt<> do podatku " zJemiopł·:Jda c h . 
Jeżeli n;dvmiast własciciele wym1e111;, 
nych gospodarstw. chociażbv nawet naj
mniejsz) eh. przPz opie.s.zalość lub z in
nych prz~1czyr1 nie \vpladli do dnia · 1 
\\' rześnia rb. podatku za rok 1946, lub 
nił' Hiścili r!o dnia 15 \'l 'rzPśn:;i rb. u1lic~· 

ki na poo:el poda i ku grunto\\ ego za rok 
1947 - 1o::tali oni w::zvscv i to w ,;top
niu znacznie wyższ: rn p-0ciągnięci d.o Po 
da•tku grunto~·ego w ziemio'Plodach. 

Obecnie -0staleczn nn terminem u1s::
czeni a p-odatku gruntfln'eg·o za rok 1947. 
\Yym ierzonego zarówno \\ gotówc~ jak 
i \\ życie, jei-t rlzień 31 października rb 
Po tym terminit> zostanif' rygorystycznl<= 
z<1,.;;.kisowany przymuso\\'\ p<Jbór należ-

11ości podatkowvch z doliczeniem od.setek 
i k<JiSztów egzi>kucyjnvch. ktor.e również 
zo>Staną zami<>nione rrn ziemiop-lodv Z 
tych więc przyczyn należn\' podatek 
znacznie \\'ZHl•Śnie i obarcz1 'lieootrzeb· 
niie dodat•kowvm cięż::irem opornego 
platnika. · 

Niezwłoczne -o€łmenie obo,viązku 

uiszczenia podatku le.żv przede wszyst· 
kim '" interesie samego płatnika . Pań
sh,.u zaś umozłiwi W'-'ŻV\' i-:nie świata 

pracy. gdyż Patishwi ,,.-S\\ ~ m planie \''Y

żywienia uw zględiniło juz odp-o\Fiednią 

il(l§ć ziemiopłQdÓ\\. która winna być uisz 
cwna z tytuh1 podath:u gmnto"·eiD i na 
spełnieni€ tego obo\\'iązku hez-., · zgl~dnie 

liczy. Zła wola lub opieszakść 111e może 

b\'C~ przyczvną 7\Virhnięcia teg-0 planu. 

Zarząd N1'feJ~ki '\V K~li <; 7.U u
0

fa , e te 
mi€.E-7.kańrv miasta Kalisza. he<lący po· 

dalnikami po<latku gruhfo\l·egi;,. s pe'łn.la 

w terminie. lojalnie i F.L1111ienrn€ swój obo 

wiązek obywatel>Siki, 

1111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111 

Akcja zwalczania 
nosacizny 

W0bP.c istni<>n'a stałego n1Ebnpiecze!. 

slwa nosacizny w formie utajonej u ko· 

ni, Ministerstwo Rol.nidwa i Reform 

Rolnych rozp0częlo we Wrz€śniu akCJl 

badar-1 koni. Badaniom powyższvm pod 

legają konie. urodzone w r. 194Eh sfat· 

sze. W wyniku akcji, prowadzonej \V ro· 

ku bieżącym, wy-eliminowano 271 kom, 

chorych na nosaciznę. 

\V br. masową akcją ba<lań diagn1C1· 

~tycznych objęte było Jedynie woj. gclań 

skie. w reku przyszlym akcja z ;vak:ta

nia nosacizny zostanie rozszerzona n<! 

ca!ą Polskę. 

~zawskiego zorganizowały wsl'ólnym wy 

~!lkiem ZS~h, Pow. Spółdzienła Budow· 

nictwa Wiejskie~o, Sam91'0mf'>c 8hłof'&· 

ka i r>owsz~hny Jakła8 (!Jhez~ieezeń 

Wzajemnych. I 
Dobrze idzie! Taniec na linie! N:ładeczka! Bęc do wody! 

Wydciwea: Mt•iski f Pdwiałewy r:ómlł•t PP!'ł w lt:e11tszu Ucl«lrka:;es 1 AtiJMtrt.istracjo Kalisz, Al. Mc:u:śz S'Mtlin• 17, tel. 10.26. '1't11. noc:iy ~10. Gocb:._ In y l'l'Z'tlll6: Rt~c::ktor N11cz. 18-J.l; 

Se-kretcmat· 10-13. Z~ Graf. Sp. Wyd nPrasa" t.ódż, Zwirkl „ 
ni\.TN!K OGŁOS~: Wydawnictwe „Głn911 Ki'illsldego·· obowiąiuJącv od dnta 15 ~erwca 1947 ro~u. W tekście: od t~tf}() mm. zł. ~. 101 - 20Ó mm~ d. 60, pQwyżej d. i. 
• teklstee: 811 1 - 1ł0 ll2Jll, et 45, pewvffJ d. 60. Drobne l:ł Jsdno słowo: poszukiwania r(ldziD z,!. 20. handlf'YW• llekłt'Złl, upu ' sprzedaż) d. 25, ~by' d. 20, pos;.Qkl~ 

_fnl!lf ~ M. w m_..e t iwiąta a1t1e...... 1).~or~ 
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~~:'·'!~!!:!~~~.;.~Klamka jeszcz nie zapadła .... 
Trz~~~~o~~:~!~~k~~~ami~~~~~~~: Miej-, „~arnovia. zwvc~ężyla Ruch, a przegrała z... Widzewem 

sk e, PCK i Ubezpieczalni są stale zawahne 1 Mecz o weJGCie do Klasy Panstwowej RTS w1esc. Widzew zwyciężył wczcra~ Tarnovi<: zję do zdobycia pierwszej bramki dla łot:;,:ian,, 
pracą. Bowiem około 100 wypadków dziennie Widzew - Tarnovia zakańczył się zwycię- 4:3 i śmiemy tw'erdzić, że stosunek .brany·k ale fatalnie s::)Udłował. 
wzywa .ie telefonicmie do natychm'.astowego s~wem Widzewa 4:3 (1:1). mógłby być o wiele dla łodzian korzystn:ej- Dalsze dwa g:-ożne dość: strzały obronlP 
pr t'bycia. Ponieważ poszczególne Pogotowia SI'l:ŁADY DRUZYN , szy gdyby nie słal:"Y bramkarz. bardzo przytomn:e bramkarz gości. W 14 mf„ 
m J ą mny zakrC3 cj.z iilrą ni~ (M iejs.kie jest wy· Tar n o via: Dworo:i:ny, Pyryoh I, Roik I AMBICJA I OFIARNOSC nucie jeder z częstych wypc.dów Wid~e.wl 
pa lkowe, Ubezpieczalni - chorobowe) pacjen· . . ' d b d ł d ci .często mylili się, dzwoniąc albo pod niewla· ~omykała, Kozioł, ~01k II, Kapusta, Roik III, TRIUMFUJĄ przynosi mu prowa zenie 1:0 z ar zo a -
śc1wy numer, albo ci bardziej niecieroliwi l'yrych II, Kokoszka, Binek. Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- nego strzału Marciniaka, ale radość trwa nie 
wzy.wali je kilkakrotnie, skutkiem czego Pogo- I R 'i' S W l dz ew: Bolisz, Wachnik li, ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez wy- długo. W 16 minuc:„ przy piłce jest Binek, 
tow1e do Jednego wypadku przyjeż<lżalo nie· l F,eszka, Nowak, Stempel, Hanysz, Wachnik II, czucia. Wybiegi jego z bramki były przeważ- bramkarz gospodarzy niepotrzebnie wyb'ega 
rzr.dkci po ,3 ra~y. . . 11 ornalcz~k, Cich_ocki, Gbyl, Ma;:cinia~. nie źle obliczone i dzięki nim padały głównie i w rezultacie piłka trzepocze się w siatce. 

Aby umknąc na przyszłosc tego rodzaju nie· Bramki dla Widzewa zdobyli: Marc>niak 2, bramki, z których kilka można było z powo- Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające do 
po ozumień, od dnia 1 listopada od 8-ej rano \"i'achnik II i Go~·I po jednej. Dla Tarnovii: \izeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała d;:u- wyrównania wyniku nie przynoszą skutku. 
uruchomiona. zostaje ogólna Telefoniczna Cen- · Binek Pyrych II i Kokoszka żyna grała dobrze. Oczywiście, że były uster- Akcje swe łodzianie przeprowadzali sposo
trala P?goto~ia P?d numerem 8, mieszcząca się 1 

ritedz sądziował p. Drabert (Poznań). Wi- ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- bem zbyt zag-:;szczonym (cały atnk skupiał sV 
w Strazy PozarneJ. tlzó:w około 4 'ysięcy. dzić sama taktyka, ale to wszystko niwelowa- za bard:c.o na jednym miejscu boiska) wskl' 

Obawy co do te..go, czy ósemka będzie * la wielka ambicja chłopców i ich pracowi- tek czego nie miał należytej lotności. 
wobec dużej ilośc i wypc:dków stale zajęta są . * . : ,. ' 
płonne, gdyż telefon ten posiadać będzie 4 li- . -~1kłe były wczo1~J s .. anse: na. zwycięstwo tość na boisku. 
!ll'ie, umożliwiające dodzwonienie s;ę. Od 1 li·. ~1dzew~ ~. spotkamu z ;r'a~·nov1ą: Wszy~cy Tarnovia nie była przeciwnikiem łatwym. 
stopada więc pamiętajmy dzwonić pod 8-kę zywo miel! Jeszcze w pr.m1ęci porazkę łodzian Przedstawiała sobą zespół wyrównany, rów
(~a:vine numery Pogotowia będą jeszcze rów· I z Ruchem (1:11), aby m~ śmiało trzymać za nież ambitny, ustępowąła jednak łod~ianom 
mez czynne). , gospodarzami · w bezposrednim sootkaniu z w szybkości przepnwadzanych akcji 
P~iętajmy je:dnak i o czymś jeszrze. Pogo- : przeciwnikiem. który mógł się - pochwalić ch,łopcy kombinowali po prostu wolniej. 

tow1e wzywane być winno tylko do nagłych 2wycięstwem nad ślązakami i to na ich boi- Bramkarza za to mieli bez porównania lep-
wypad.ków~ zagrażających istotnfo życiu. Wciąz sku. A jednak... szego. 
:zdarza3ą się, mestety, wezwania w błahych li' 
przypad!.ach, tam, gdzie nie tylko lekarz, ale : PIŁKA JEST J~DNAli... Niektóre jego interwencje zasługiwały na-
nawet ani felczer, ani pielęgniark nie są potrze- il OKRĄGŁA prawdę na gromkie oklaski. 
bni. Po łowa wezwań należy właśnie do takich. Jeszcze raz sp •:awdziło się wczoraj, że „pił- DO PRZERWY 1:1 

Pamiętajmy 0 tym, że gorączka nie może być ka jest okrągła" i że w Si·orcie nawet naj- Do przerwy wynil{ brzmia: 1:1, chociaż Wi-
powodem alarmu, który w rezultacie najwięcej bardziej logiczne wnioski, oparte na rzeczo-1 dzew miał Wfrażną przewagę w polu. Już w 
szkody przynosi prawdziwie potrzebującym, wych przesłankach - potrafią często za- drugiej minucie Wachnik II miał ' •ielką oka
k~rzy ~e mogą doaekaćsię !~aria, zaję~go ~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
właśnie odwiedzaniem kogoś. komu wcale tak ffi.olorze ie.szcze hrę.-:ą 

k~zn:W~~~ {ve;;~ąd~:~:ż~i:a~~fk:01~~~or~~~i, i:~! Masowy start mlodz1·ez· y • 
~;;~~~,!~Y~~~ ~f!~~~~ci~i~żs~i~~ę'. t~:!~~c~ . '1 

tym zawsze pamiętać:___ K~ebczarek ·m strzem lodzi na 
na szosie 

50 kim. 
Nowe orrody 1 park· w lodzj 

Mimo, że :z.bliża się zima I sezon w ogrodach 
l parkach kończy się, w mieście naszym ciągle 
jeszcze trwają roboty m;ijące na celu urządze
nie szeregu parków i sb. werów. 

W roku bieżącym jeszcze zostaną ukończo· 
ne skwery przy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Traugutta oraz s.kwer 
przy nowoodbudowanej ul. Daszyńskiego. 

W Rudzie Pabianickiej cdbył s;ę wczoraj stansie 22 km. startowało 43 kolarzy. Swiad
wyścig kolarski na 50 km. o mistrzostwo szo- czy to o dużej popularności kolarstwa w Ło
sowe Łodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. dzi. 
Na starcie stanęło 17 zawodnikćw, wyścig Pierwsze. miejsce w do br~ m czasie - 40:35 
ukończyło 11. zdobył Ciepłowski Radosław z Pabianic. Po-

Mistrzostwo Łc-dzi zdobył w doskonałym zestali: 2) Gorzuch, 3) Kermen, 4) Wiśn'.ew
czasie 1:26,49 godz. Klebczarek (KS Tramwa- ski i 5) Izdebski osiągnęli ten sam czas. 
jarz) przed Umińskim (DKS), Gabrychem St. 6) Za vacki 7) Kobierzycki, 8) Wożniak , 9) 
(DKS) I Bednarkiem (Zduń~ka Wola). Zatorski - 42:26, 10) Kor.c>rzewski, 11) Po-

w wyścigu dla nie stowarzyszonych na dy- gowski - 42:30, 12) StanieY. icz - 4~ :32. 

WIDZEW PROWADZIŁ 4:% 
Po przerwie W'dzew znów z miejsca ujął 

inicjatywę, którn s·ę uwidoczniła już w trze
ciej minucie zdcbyciem drugiej bramki przez 
Wachnika II. W 13 minucie Tarnovia niespo
dziewanie wyrównała przez Pyrychr. II. Od 
tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
na ogół w dozwolonych granicach. Po chwi
lm,vej przewadze Tarnovii w 24 minucie pię
kna, iście „atomowa" bomba Gbyla zdobywa 
prÓwadzenie gospodarzom 3:2. 

Sądziliśmy, że Widzew przejtlzie teraz do 
gry defensywnej. ale pomyliliśmy się. Łodzia
nie utrzymują nadal grę otwartą i co chwilę 
zagrata bramce gości, któn.j po bohatersku 
broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi
dzew prowadził już 4:2. Rzut wolny dobił ła
dnie Marciniak. I znów gospodarze nie my
ślą o murowaniu bramki. Grają z wielkim 
zębem i wciąż przygniatają swych rrzeciw
nikó N. W tym najmniej spodziewanym okre
sie Tarnovia pr-ez Kokoszkę poprawia dla 
siebie wynik na 4:3. (43 u'linuta). 

DENE:tWUJĄCE MINUTY 
Ostatnie minuty były bardzo denerwujące, 

gdyż goście do końca gry pozostawali już na 
połowie gospodarzy i wyrównanie wisiało na 
włosku. Skazówki zegara nie dały się jednak 
zatrzymać. • • (kr.). 

Również i na peryferiach trwają roboty nad 
urządzeniem pięknego ogródka Jordanowskie· 
go przy ul. Leczniczej, gdzie dzieci zadymionej 
Łodzi znajdą wytchnienie I rozrywki. 

Otwarty już został dawny ogród Poznań· 
skich, który łączy się z pała<:em przy ul. Sród
miejskiej. I tam nie zapomniano o dzieciach 

w · Gdansku 14:21 
. . 

- ogród zaop<1;trzony jest w huśtawki. T • • • 1 · • • • 
Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego w rzec:te zwyc1ęs WO p1ęsc1arzy 

dalszym ciągu prow::dii roboty porządkowe w T 1 . t t . t · ś · d · z · 14 d · · ś · • · Parku l·go Maja w Rudzie Pabianickie. i i za- . rzec 1 os a 1,11 wys ęp .Pię. c1arzy ra z1ec· 1 wyc1ęstwo :2 o me 11 gosc1e. Jedyny 
kłada 2 kompleksy ogródków działkowych kwh w Polsce miał wczorai m1.e1s.ce w Gda~- p~nkt dla naszych barw zdobył Szymankie-
przy ul. Kątnej i Smugowej. 

1 
sku. Mecz tei_i, Jak w Warszawie 1 w Katowi· w1cz. 

W k z d M' . k' . k cach, wzbud.llł tu ogromne zainteresowanie. Wyniki poszczególnych walk były nastę-

i~~~2~~i~·r~~~t7m ~~b~:~~:~:i:~E ·Wysoka porażka w Belgradzie 
ZEBRANIE KOŁA BlllLIOTEKARZY 

1 ARcH1w1srow POLSKICH Polska przegrywa 1: 1. Zdobywcą bramki C eśl'k 
W czwartek, dnJa 23 p11źdz.ierni·ka r.b. o godz. 

18 w lok;ilu Archi•wum Miejskiego Pl. Wolności 
1 odbędzie zebranie Kola lódzkiego Związku 
Bibiilio-trkarzy i Arch:wi·s tów Polskich. I 

Na porządku dziennym referat kustosza Ro· 
mana Kaczmarka - „Bi1Jliografia ziem regionu 
loozkiego", 

ORKIESTRA N.\MYSŁOWSKIEGO W ŁODZI 
W poniedz 'alek dn. 20.10.47 o godz. 19-tej, w 

Ośrodku Spt iłowym ,.Helenów" ul. Północna 36. 
odbędzie się koncert znane .1 orkiestry włośdań
!kiej Stanisława Namysłowskiego. Zespół or~<ie
stry sldada 1ący się z .'ł6 osóh wystapi w orygi
nalnych stroiach I.udowych. Pozostałe bilety do 
nabycia w przedsprzedaży (Spółdzielnia „Start", 
ul. Piotrkowska 124.) w dzień koncertu w kasie 
od g1xlz. 18-teJ. 

CIESLJK 

Co 

Wczorajsza porażka cji i Helsinkach. Miejsce Janika w bramce za
piłkarskiej reprezen· 1 jął tym razem Jurowicz. 
tacji Polski w Belgra- Dg pewnego stopnia wysoką porażkę na
dzie była kubłem wo· szych piłkarzy może usprawiedliwić klimat, 

: dy na niektóre ro?J;>a- do którego ciężko jest przyzwyczaić się w cią
. !one głowy. ?: I to gu jednego, czy dwóch dni, a jak wiad.-1mo, 
już wynik istotnie wy wyjechali oni do Jugost?.·.„;1 w o'S·tatniej chwi
sold, najwyższy w ja li tuż przed meczem. 
kim przegraliśmy do· Mecz wzbudził w Beiyr.1 hie ogromne -za-

': tychczas z Jugosła· interesowanie. Na try0unach zebrało się oko
wią na przes-trzeni 'lS ło 40.0000 widzów, którzy bardzo serdecznie 
lat. u'Stosunkowali się do naszych chłopców. 

RepreLentacja !li!S'.l<l; Do przerwy wynik b-1mial 7:0 dla Jugo-
wystąpiła w Belgra-1 ;;ław:l. Bramki dld Jugosl~wii zdobyli: BobPk 
dzie w składzie n!eco 5 , Wie,·zerkiewicz ~ T ;.,norową bramkę dla 
innym aniżeli w '>zwe Polski zdobył Cie51 :; 

·~--~--·-----~~~--uslqszqn1q r"'r;idio 
OFIAlU'' NA SIEROTY I WDOWY PO POLE· Program na PONIEDZIAŁEK 20 października Jr. prof.Dr ..; L Kr~,er·~ke~" ;.~ 15 (t) ~\oncert 
GŁYCH BOJOWNIKACH O WOLNOŚC. 12.0.3 Wiadom. po!u<ln„ 12.08 Przegl. prasy życzeń (cz . II). 18.15 (Ł) .,J,wietl;d,ny 1(1zimicr2 

Z inicjatywy koła PPR pracownicy 3,~~- stoi. 12.!.':i Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po nad "ierem" - pog. H l(osza1iskicj. 18„55 (L) 
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego - kraju". 12.30 AuJ. rozyrwkowa, 13.15 Przerwa. Chwila mLnyki z płyt tę.OO Aud. j:a ś·wiafa 
Gdaiiska 39 skład ,1j ą zł. 6.400. pracy. 11.10 A.ud. dla wsi. 1930 Rer„',al fortep. 

Ob. Weczerak Stanisław zł. 300. l!'i .OO (L) Mmart - Trio Nr 2 B-dur (pl.). 12·25. I Blochma•na . 20.00 Dziennik. 20.30 Muzyka. 
Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M. grupa (L) Wiadom. lokalne. 15.30 (L) „Garść wspom- 20 . .'iO „Co ;xzyniosla sportowa ni~zie'.a". 21.00 

II, zamiast prezentu ślubnego,_ dla tow. Jacho- nień z hiskrii R.T.P.D." 15.40 (l) Rcizmilitośeoi Aud. Polskiego Wydawnictwa Muzy(zne"'o, 
wicza Stanisława zł. 1,300. z płyt. 16.00 Dziennik, 16.20 Muzyka, 16.35 .. Bi11- 21.4.'i Aud. Biura Stud!ów. 22.00 Aud. rozry~v

le p!amy na mapach Ś\viata" - aud . dla dzieci. kowa. 22.4.'i (L) Koncert życzeń (cz. Ill). 22.58 
Pracownicy introlig.i: orni Sp. Wyd. „ Ksią- 16 .• 55 Aud . d'.a mlodz1'ez·y. 17.15 ,,"' "'alce (t) O · I'- ·" 230 

J d · G w w mow. progr. o"' na jut.ro. . O Ostaot. 
żka" ZJmiast kwiatów dla ob. a w.gi aw- o zdrowie" 17.20 .. Melodie operetkowe". 18.00 wi·ad dziennika, 23.20 Mt•zyka. 23.55 Wiadom 
ron zł. 1.460. RUL - „Dokumenty dz ie 1ów zi<'mi" - wykład z ostat. chwili 24.00 (l) Koncert życzeń (cz. lV). 

zw. We~ranów ~ws~ó ~~ki~ Okr~I~~·----------------~-----------~~~--~--~~~ 
Łódzki zł. I.OOO. 

Pracownicy Dyrekcji Koleoi Państw1wvch KOLPORTERZY FABRYCZNI 
w Łodzi zł. 3.200. 

Rada Zakładowa. kola PPR i PPS ()raz ł 
W'Szyscy pracownicy C.T Skl. Wyr. Jedw. Gal. za •• TRYBUN.; 11'0.f NO„CI'-• 
Nr. 1 i Skł. Jedw. Gai. Nr. 4 zł. 2.200. 

za listopad i następne niies„ące 

ZSRR w Polsce 
pujące: 

W wadze uiuszej Segałowicz (ZSRR) poko
nał Sowińskiego (Gd.) 

W wadze koguciej Awdiejew (ZSRR) po
konał Szymańskiego (Gd.). 

W wadze piórkowej Kniaziew (ZSRR) po· 
konał słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

W wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokau· 
tował w I star'.:iu Barańskiego (Gd.). 

W wadze półśredniej f?zczerbakow (ZSRR) 
znokautował w I r. Nowickiego (Gd.). 

W . wadze średniej Ogurienko (ZSRRJ 
prze9rał z Szym'lnkiewiczem (Gd.). 

W wadze półciężkiej Stepanow (ZSRR) po
kona! Kotkowskieqo (Gd.). 

W wadze ciężkiej Koroliew (ZSRR) zmusił 
do poddania się w I rundzie Białkowskiego. 
{Gdańsk). 

~-----------------------Por. Boncłiet 
motocył\ło,., ym m· strzem lodzi 

Bogaty tegoroczny swój sezon łódzcy mo
tocykliści urozmaicili jeszcze wyścigiem na 
torze żużlowym o mistrzostwo Polski. 

Na Placu 9 Maja zebrało się wczoraj około 
3 tysięcy, widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepszych naszych kierowców w wal
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonują
c-ych przedbie,5nch i międzybiegac-h w finale 
zwyciężył por. Bonchet (DKS) przed Krako
wiakiem (DKS) i Kołeczkiem (KS Tramwa
jarz). 
Finał odbył się z wyrównaniem według ka

tegorii maszyn na 10 okrążeń toru. Czas zwy
cięzcy - 4:43,8 minuty. 

Sprostowanie 

OFIARY NA DZTECT OCIEMNIAŁE . 

Pracown icy Centr. Tekst. Hurt. Nr. I -
Piotrkowska BO oddają wyznaczoną im pre
mię zł. 2.580. 

W obawie, aby któryś z Cz3 telników r."l 
cierpliwym przeczytaniu mego artykułu w 
niedzielnym numerze „Głosu Robotniczego·• 
pt .• ,Szkoda Kolk:" nie westchnął sobie z po
litowaniem i nie pomyślał ·v duchu, że .•. al
kohol to nie tylko największy wróg dla bok
sera, oświadczam, że byłE.m całkiem przy
tomny i że nie pisałem o żadnym nokaucie 
,.w ... Eesendzie", pamiętam natomiast, 1'.<l pl
sa:em o nokaucie Kolczyńskiego z Escudie. 

11.0~eży Wp "acaĆ . 2. Nigdy nie twierdziłem i nie twierdzę, 
nie w WARSZAWIE a w R.OZDZIRLNI DZIENNIKO. W ze „Kolka" dobrze: się znsłużyt „państwu pol

skiemu". stwierdzić jednak mogę, że dobrze 

OFIARY NA RTPD. 
Prac . PZPB Nr. 4 

zł. :2.,250 

i CZASOPISM R. S. W. „PRASA" - ' I zasłużył ~ię PiP,ściarstwu polskiemu. 
.{/:_ 3 J.'1;i9 U I• P „ "·~ '.tl"' ,_ ""'.,,,,._ ~-r"';. 2 d1l „ ' Innego .i 2dnal< zdania b , }a korektorka, mo-Ł.'iclJ. . DrJ\iborcz ·yków 1 ._. • ""'„.,. -. „..., - "'-"Cl : ,;l' jedna z cichvch zresztą wielLlcielek „Kol.., ....,--------------------------------!! ki". L. ~ J 
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